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NOWY JORK, 26.11. Stały delegat Związku Radziec­
kiego w ONZ Malik przyjął delegację Komitetu Obroń· . 
ców Pokoju amer.yka1iskich postępowych związków zawo­
dowych i udzielił odpowiedzi na pytania delegatów doty­
czące możliwości uregulowania zagadnienia koreańskiego, 

· pokojowe30 uregulowania sprawy Niemiec, problemu roz­
brojenia oraz handlu międzynarodowego. 

Malik podkreślił, że stanowisko rzą konieczną, by wielkie mocarstw ;i, w 
du radzieckiego w sprawie koreań- latach 1950-1951 zredukownły o 
sk.iej zostało jasno sprecyr.owane przez 1/3 swe obecne sily zbrojne - tj. 
delegację radziecką na V sesji Zgro- wojska lądowe, lotnictwo wojskowe 
madzenia Ogólnego. Blok amerykań- i marynarkę. wojenną z tym, że spra­
sko-brytyjski - powiedział Malik - wa dalszego ograniczenia sił zbroj­
ódrzucił sprawiedliwe i słusrme propo nych zostanie omówiona na jednej z 
zycje Związku Radzieckiego i narzucił najbliższych sesji Zgromadzenia 0-
Zgromadzeniu rezolucję, zmierzającą gólnego ONZ. Rząd radziecki wypo­
do zamaskowania okupacji Korei wiadał się '!iawsze i. wypowiada się 
przez amerykańskie siły zbrojne oraz w da!Ezym ciągu za bezwzględnym 
do przywrócenia władzy reakcyjneg.o zakazem broni atomowej i za ścisł.ą 
reżimu Li-Syn-1\iana. Rzecz oczywi- i skuteczną kontrolą międzynarodo­
sia, że ani naród koreański, ani naro- wą uniemożliwiającą wykorzystywa 
dy innych miłując~·ch wolność kra- nie enrgii atomowej dla celów wo­
jó ~· nie będą się liczyły z tą bezpraw jennych. Propozycje wniesione w tej 
ną i niesprawiedliwą rezolucją. sprawie przez Związek Radziecki na 

wszecbńie, że Związek Radziecki w 
swej polityce zagranicznej dąży do 
utrwalenia pokoju i rozszerzenia 
stosunków handlowych ze wsz;vstki 
mi krajami. W dniu 17 Iistopa.<la br. 
podcz.as omawiania w Zgromadze­
niu Ogólnym sprawy opracowan.ia 
20-letniego programu utrwalenia 
Pokoju, dclegacja radziecka wniosła 
projekt rezofocji, domagającej się, 
by w tym progl'amie znalazł się na­
stępujący punkt: 

„Rozwój handlu międzynarcdowe 
go bez dyskryminacji na zasadz,ie 
równości i poszanowania suweren­
ności wszystkich krajów oraz bez 
ingerencji w wewnętrzne sprawy 
innych państw". 

Delegaci Stanów Zjednocz.onych i 
Wielkiej Brytanii - dodał Malik -
oponowali przec\wko tej propozycji 
radzieckiej, 

Członkowii amerykańskich z\\-iąz­
ków zawodowych oświadczyli, że 
prasa burżuazyjna ukrywa celowo 
przed narodem amerykańskim pra­
wdę o polityce radzieckie.i i poko­
jowych propozycjach ZSRR w Or­
ganizacji Narodów Z.ieclnoczonych 
oraz podkreślili, że rchotnicy ame­
ryka1'1scy uważają, iż ich głównym 
zadaniem jest obecnie stanowcza i 
wytrwała walka o pokój. 

WARSZAWA, 26.11. Do Polskiego Komitetu Obroń. 
ców Pokoju napływają liczne listy ocl członków i całych 
delegacji zagranicznych, które uczestniczyły w Jl świato· 
wym Kongresie ·Obrońców Pokoju. Bojownicy o pokój 

z różnych krajów świata wyrnżają w swych listach 

wdzięczność dla narodu polskiego, dla władz Polski Ludo· 
wej i dla Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju za stwo· 

1·zenie dogodnych warunków dla prac Kongres·u, za 

gościnność, serdeczne vrzyjęcie i troskliwą opiekę na,d 

delegatami. 

Delegaci Mongolskiej RetlUb.liki 
Demokratycznej piszą m. in.: 

„Delegacja nasza w okresie prac 
Kongresu ujrzała ogromne sukce::: y 
pokojowej pracy zaprzyjaźnionego 
z nami narodu polskiego w dziele 
odbudowy i rozbudowy Wars-,;2 wy, 
oraz rozbudowy przern, >łu i Tolnic­
twa. Rewolucyjne tempo, w jakim 
odbudowane zostaly zniszczone pod­
. czas wojny fabryki, zakłady prze­
mysłowe i instytucje naukowll-kul­
turalne wywołuje w nas radość i za­
chwyt". 

Grupa delegatów francuskich z dt'­
żym wzruszeniem pisze o wrażi:>­
niach z bezpośredniego zapoznania 
się z naszym krajem. 

„Chcemy Was zapewnić - pisziJ 
oni - że po powrocie do Fran~ji 
opowiemy o wszystkim, co widzieli ś­
my . w Waszej ojczyźnie._ poczawszy 
od męczeńskiej, odbudowujące.i się 
z takim rozmachem Warszawy, kof1-
cząc na Nowej Hucie - mieście 
przyszłości, które od nowa bmllljC 
pracowity luq ' polski". 

w czasie Kongresu podarki, wykona• 
ne przez polskich robotników, a na.· 
stępnie p i szą: „zabierzemy ze sobą 
jeszcze inne, głębsze wspomnienia, 
wyryte w naszych sercach i umy­
słach dzięki okazywanej nam j:Jl'ZY­
jaźni. Składamy Wam serrleczne 
podziękowanie i zapewniamy o ser· 
decznym braterskim przywiązanh1", 

„ . ... 
„Dziękuję za Waszą goscrnnosc i 

za serdeczne przyjęcie-pisze w li­
ście do PKOP delegat Syrii ·- Said 
Tahssine. - Dumny jestem r. II 
światowego Kongresu Obrońców Po­
koju - z Kongresu, jakiego historia 
jeszcze nie znała". 

„Ujrzeliśmy wielkiP. osiągnię'!ia u­
stroju demokracji ludowej, opartej 
na uczciwości i spawiedliwości. wzno 
szącej wysoko sztandar pracy i wol­
ności myśli, nietykalności relig-ii i 
ochrony ogniska domowego - stwier 
dza w swoim liście Said Tahssine. -
Oto namacalne dewody, które dema­
skują kłamliwą p1·opagandę po<lŻ•)· 
gaczy wojennych. Zobaczyliśm!", jak 
naród polski buduje pokój i zrozumie 
liśmy dlaczego podpalacze świata 
chcą oddzielić żelazną kurtyną Wasz 
kraj od reszty świata. 

Nawiązując do spotkań z lurlnością 
naszych miast i wsi, delegaci fran­
cuscy p iszą: „głęboko odc:i;uli.h ny 
wspólne bicie naszych serc z ser-::ami Pozdrawiam naród ttolski - pisze 
polskich kobiet i mężczyzn, do któ- w zakończeniu listu delegat syryj­
rych mieliśmy zaszczyt przemawi >1 ć". ski. - Pozdrawiam polskich robot-

W dalszym ciągu swego listu: de-1 ników i chłopów, kobiety i młodz ie~. 
legac~ francus~y podkre.ślają znacze- Pozdrawia1~ Wasz prawd~iwie demo­
nie, Jakie maJą dla mch wr$-::zone kratyczny i ludowy rząd • 

Oc:lpowiadając na pytania delegatów V sesji Zgro~adzenia Ogólne1to, zo­
dotyczące pokojoweg0 uregulowa- stały odrzucone przez blok amery­
nia sprawy Niemiec, Malik stwierdził, kańsko-brytyjskl, ponieważ propozy­
że Zwi11zek Radziecki domaga się cje te w razie przyjęcia unicestwiły 
wprowa~re~ia w życie .pos.tano'°".ień !>Y agresywne plany podżegaczy wo- Jednos'c' 
porozum1crua poczdamskiego, ktore Jennych. 
przewidują utwmzenie jec[no!ttych, nie ~:: - Berlina, wycofanie wojsk, 
uleinych, miłujących pokój i demo- Ozłonkowie delegacji 11.merykań-
kratycznych Niemiec. Delegat radziec- skich związków zawodowych po<l­
ki, przypomniał główne zasady dekla kreślili , ie robotnicy amerykańscy 
r11.cji praskiej przewidującej m. in. są zaniepokojeni stałym spadkiem 
zawal"Cie traktatu pokojowego z Niem eksportu towarów amerykański ch. 
cami, wycofanie wojsk okupacyjnych Ten spadek eksportu jest wynikiem 
i utworzenie ogólno-uiemieckiego rzą dyskry m inacyjnej poli1yki St. Zje­
du oraz zaznaczył, że w dniu 3 listo- dnoczonych w stosunkach handlo­
pada rząd radzied·j wystosował do wych ze Związkiem RadzieC'kim , 
rządów Stanów Zjcdnoezonych, Wici- Chiimam~ i krajami demokracji Iu­
kiej Brytanii i Francji · noty w spra- dowej . Członkowie delegacji zapy­
wie demilitaryzacji Niemiec. tali , czy rząd radzdeckii wypowiada 

wybory w całym mieście 
proponuje berliński Front Narodowy 

warunkach sepaTatystyczne wybory, 
zapowiedziane na 3 grudnia br. w 
zachodnim Berlinie, pogłębią jedynie 
rozdział miast::i., w wyniku czego mie 

Rząd radziecki - oświadczył Ma- s i ę za wzinowi eniem na szerszą skalę 
lik - uważa za konieczne nat3 eh- handlu między ZSRR a Stanami 
miastowe omow1enie tych spraw Zjednoczonymi. 
i zaproponował Z\\ ułanie rady mim- MaMk cświadczył, iż wiadomo po-

BERLIN. W dniu 25 listopada 
prezydium berlińskiego 'komitetu 
Frontu Nar odowego wys tosowało je­
dnobrzmiące pismo do trzech ko­
mendantów zachodnio-berlińskich i 
przewodniczącego radzieckiej komisji 
kontroli w Berlinie or az do demo­
kratycznego magistratu berlińskieg-o 
i do władz miej skich w Berlinie za­
chodnim. 

Pismo wskazuje na katastrofalne szkańcy zachodniego Berlina zn1; idą 
skutki J'akie dla mieszkańców za- się jeszcze w gorszej sytuacji. Ce-

' 1 l' „ t k · Ber chod,niego Berlina powoduje obec!1Y ~m i:orma ~zacJJ s o~un . ow w „.1· ~J= 
rozdział 1111·asta Szereg za' ·ładow , lm1e 1 poprawy polozema mate . . ~. 

• ' ' · 1 • k ' ' k ' t t b Im fabrycznych w zachodnim Berlinie I ne~o miesz ancow 9mi e er -
przerwało pracę, wiele fabryk pl'Ze-, sk1eg? Frontu Narodowego propo­
szło na pracę skróconą, bezrobocie I ponuJe: 
l\'ciąż wzrasta i obejmuje już setki 1) · przeprowadzenie wolnych de­
tysięcy osób, sprawa odbudowy Be1·- mok~a~ycznych wyborów ·w całym 
lina nie ruszyła z miejsca. W tych Berlinie w marcu 1951 roku, 

strów spraw 'Zagranicmych USA, --------------------------- 2) utworzenie wspólnego komii.-tu 
złożonego z przedstawicieli magistra 
tu wschodniego i zachodniego Rerli­
na, który to komitet podejmie cz)n· 
ności związane z przygotowaniem ' 
i przeprowadzeniem wyborów w ca­
łym Berlinie, 

Wielkiej Brytanii, Francji i ZSRR 
w celu rozpatrzenia zagadnienia 
wprowadzenia w życie uchwał pocz­
damskich dotyczących demilitaryza­
cji Niemiec. 
Odpowiadając na pytania w spra­

wio ograniczenia zbrojeń, Malik za­
znaczył, że wszelkie twierdzenia o 
rzekomym jednostronnym charakte­
rze propozycji radzieckich, dom:i~·a­
jących się redukcji zbrojeń o 1/3, 
jak również o rzekomej niemożności 
przeprowadzenia w praktyce tych 
propozycji, mają jedynie ua celu 
zamaskowanie dążenia kół rządzą­
cych USA do, dalszego zwiękslania 
zbrojeń. , 

>>Sprawa Tybetu<< jest wewnętrzną sprawą Chin 
stwierdza Malik w dyskusji na Komisji Ogólnej ONZ 

NOWY JORK, 26.11 (PAP). lik - ie omawianie sprawy Tybetu 
Na porządku obrad komisji ogól p,rzez ONZ byłoby bezprawnym wtrą­
uej ONZ znalazł się wniosek Sal caniem się w wewnętrzne sprawy 
vadOl'u, domagający się rozpa- Chin. Delegacja radziecka, uważa, że 
trzenia „sprawy Tybetu". należy nie tylko odroczyć omawianie 

Delegat Wielkiej Brytanii oświad-

tej sprawy, lecz skreślić ją całkowicie 
z porządku obrad. 

Po dyskusji komisja ogólna posta­
nowiła odroczyć dyskusję nad wnio­
skiem Salvadoru. 

czył, że proponuje odroczenie tej spra 
wy, ponieważ nie wiadomo czy powin 
na nią się zająć Rada Bezpieczeństwa, 
czy też Zgromadzenie Ogólne. Delega 
ci Indii i Australii poparli st;anowisko 
przedstawiciela Anglii. 

Pod naciskiem mas robotniczych 

40 posłów-labourzystów domaga się 
pohojowej politqki 

Delegat ZSRR Malik podkreślił, ie LONDYN, 26_11. Przed paro'ma 
Tybet stanowi nieodłączną część Chin d · . 22 ł k · ·l t 
i wymienił międzynarodowe układy mami . cz on °~ pai am~n '': -:-
t · d · · • w· lk B labourzystow zgłosiło w Izbie Gmrn 

s w~er. zai~ce, ~ę zarowno. 1~ a ;y następuJ"acą rezolucJ'ę• 
tama Jak i Związek Radz1eck1 uznaJą, · ' 
iż Tybet .stanowi część Chin. Delega-1 „Izba Gmin, bior~c pod uwa-

Ograniczenie zbrojeń - powie­
dział i\'l:>lik - zmierza do utrwale­
nia pokoju i bezpier:zeńst wa o::az od­
powiada żywotnym interesom naro­
dów, które niosą na swych harkach 

.całe brzemię wydatków rozpętanego 
przez USA wyścigu zJ>rojeń. Ogra­
niczenie zbrojeń zależy przede wszy­
stkim od wielkich mocarstw. Dlate­
go też rz4d raaziecki uważa za rzecz cja radziecka uważa - powiedział Ma gę, że 1·ząd brytyjski uznał 

--------------------------------------------

za nie do przyjęcia rosyjskie 
propozycje zwołania konforen­
cji c;iiterech wielkfoh mo­

carstw, domaga sie, aby rząd 
bTytyjski wraz z rzadami 
Stanów Zjednoczonych ; Fran­
cji pTzejawił inicjatywę i 
wniósł alternatywne propcizy­
cje jako podstawę dla zwoła­
nia takiej konferęncji". 

Reorganizacjo sportu zwiqzkowego 
WARSZAWA, 26.11. W nie­

dzielę, 26 bm .. odbyła się w War 
szawie krajowa konferencja ak­
tywu spor towego_ Zrzeszenia Spor 
towego Związkowiec. 

W toku obrad ob. Borkowski, kie­
rownik komisaryczny zrzeszenia, stwier 
dził, że liczne związki zaw9dowe wcho 
dzące w skład tego zrzeszenia nie po 
frafiły współpracować ze sobą. Zrze­
szenie było właściwie oderwane od 
podległych związków zawodowych. 

Poza tym związki zawodowe, wcho 
dzące w skład zrzeszenia nie były w 
wielu wypadkach pokrewne branżo­
wo, co również utrudniało współpra­
cę. 

Wydział Kultury Fizycznej CRZZ w 

porozumieniu z GKKF, w trosce o jak 
najbardziej realne ustawienie branżo 
we związków zawodowych w zrzesze­
niach sportowych oraz mając na 
względzie wzmocnienie organizacyjnP 
sportu związkowego, postanowił roz­
wiązać ZS Związkowiec włączając 
związki zawodowe zgodnie z ich ży­
czeniem do następujących zrzeszeń 
sportowych: 

Do ZS Unia: Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Poligraficznego, Dziennikarzy, Służby 
Zdrowia. 

Do ZS Kolejarz: Zw. Zaw„ Prac. 
Poczt i Telekom., Zw. Zaw. Transpor 
tow ców. 

Do ZS Włókniarz: Zw. Zaw. Prac. 
Przem. · Skórzanego. 

Do ZS Ogniwo: Zw. Zaw. Prac. 
Inst. Społ. i Zw. Zaw. Prac. Kultury 
i Sztuki. 

Do CWKS: Zw. - ·w. Prac. Cyw. 
Adm. Wojskowych. 

Kluby sportowe Związkowca prze.i­
dą w całości wraz Z'! wszystkimi za­
wodnikami i całym inwentarzem do 
innych zrzeszeń 

0

do dnia 31.12 br. 
W pewnych wypadkach dawne klu 

Iw Zwiazkowca połąl'zą się z innymi 
klubami pokrewnymi hranżowo. Prz~· 
działu klubów ZS Zwi ci zkowiec do po 
szczególnych zrzeszeń dokonała komi­
sja w skład której weszli przedstawi 
ciele: GKKF, ZMP, CRZZ i delegaci 
zainteresowanych zwiazków zawodo­
wych. 

Do powyższej rezolucji przyłąc::y­
lo się jeszcze 13 członków parlamen­
tu. 

21 listopada w Izbie Gmin zgło­
szono nową rezolucję w imieniu 40 
labourzystów - człónków parlamen­
tu, Rezolucja ta domaga sie jak naj- ' 
szybszego zwoł nia Rady Mini , trów 
Spraw Zagran:cznych czterech wiei . 
kich mocarstw i prowadzenia przez 
rząd takiej polityki. która by lapew­
niła trwały pokój. 
Wyżej wspomniam· rezolucje świad 

czą o niezadowoleniu panującym w 
kołach par lamentarnych z obecnej 
zgranicznej polityki rzą.du labou1zy. 
a~skiego, 

3) dla zabezpieczenia rzeczywiście 
wolnych i demokratycznych wybo­
rów - wycofanie wszystkich odd'Zia 
łów okupacyjnych i zniesienie po· 
dzi·ału miasta na sektory - co od­
powiada woli większości mieszkait­
ców Berlina. 

Po przeprowadzeniu wyborów na­
stąpi utworzenie jednolitego zarz11-
du, któy zajmie się llkwidacją bezro 
bocia, uruchomieniem przem~łu, dla 
celów pokojowych oraz sta bilizac,j ą 
cen. Zarząd ten, 'Zwalczając remilita 
ryzację popierać będzie rozwój ru· 
chu pokojowego w zachodnim Ber• 
linie. 

Młodzież Łodzi 
- do młodzieiy górnicze) 

Od dwóch dni obradują.ca młod~ież 
włókiennicza Łodzi i wojew. łódz­
kiego oraz wojew. waTszaws~iego 
i poznań~kiego, zebrana na branżo­
wej naradzie aktywu l'Obotni„zego 
ZMP w Łodzi wysłała w . dniu wczo· 
rafozym depesze do Prezydium Branż 
żowej Narady Górniczej 1kty·wu .ro­
botniczego w Sosnowcu. 

W treści depeszy czytamy m. in.: 
„Zyczym wa.m aby narada w zbo­

gacila was w nowe formy pracy. 
które podniosą wasze osiągnięcia w 
pracy. Wzorując się na przodującej 
mlodzieży świata - Komsomole -
starajmy się corai lepiej żyć i pra­
cować Do walki o zwycięskie wyko­
nanie pierwszego rok11 Planu 6-let­
niego wpr0wadzimy całą mlodzież 
robotniczą Dqżmy do tego. abu iak 
''a„ipręd.ze,1 .• tać sie rzeczywi•tym 
nom ocnikiem nasze i kochanej Par- · 
Cił"! 



Pierre Her11e 
h~t.r 11mlny tmdnlkl „htlan" . . . 1 Lidia Korabielnikowa 
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PO OJU 1

1 ~~i~~~~!ko!ó~n~at~r ka kompleksowego oszczędzama kto­
. ra w dn. 24 i 25 bm . odwiedziłą 

przemówienie Kuo ~_o-ż:o, wice-1 Łódź i zakłady, w których młodzież. 

Już. dwa lata tei:iu Warszaw~ wy 

1

. nych i praktycznych środków dla J aby niecne plany podżegaczy wojen 
wierała na zW1edzaJących Ją o- uzyskania tego celu. nych zostały rz;demaskowane w o-

gromne wrażenie przez kontrast mię . . . czach milionów dziie1nych ludzi, któ-
dzy jej ru:nami, a widoczną na ka- Wynika .to Jasno z.e słów .J?l!Ot- rych sJę oszukuje, lub którzy się je-
żdym kroku odbudową miasta. Tym I ~uvie, ~ietro Ne~~i , Fadii~J~wa. szcze wahają. 
razem to. co natychmiast rzuciło się Członkowie d~legacii francuskiei - John Rogge, były zastępca generał 
w oczy - to szalcny postęp odbudo- Ives ~arge, Pierre C<>:t, Emmanuele nego -prokuratora Stanów Zjedno­
wy: _ruiny zmikają, na ich miejscu d'A?tner, ksią~ Bo1,11Ier -; podkre~ czonych, miał nie tylko możność wy 
wyrastają nowe budynki. Każdy z ślalt szozególme ko.me.cznośc Jak nai powiedzenia tu w Warszawie opinii 
delegatów na Kongres musiał wy- s~erszego poroz:.imienia, ut~z;rmywa sprzec.mych z opiniami większośd 
czytać z oblicza Warszawy. że naród nia k?~taktu między .ludźmi 1 rucha członków Kongresu, lecz wygłosze­
polski pragnie poświęcić całą swą m1 roznych k1erunkow. Patetyczne nia również prawdziwie złośliwej 
energię pracy pokojowej. Premier słowa Ilji. Erenburga: „Jestem za krytyki pod adresem Związku Ra­
brytyjski Attlee skompromitowa- poko3em me tylko z Ameryką Ho- dzieckiego, krajów demokracji !udo 
wszy się uniemożliwieniem odbyc'ia warda Fas~ lub Paula Robesona. wej i partii komunistycrnych. Rogge 
II Kongresu Obrońców Pokoju w lecz za pokoJem z Ameryką pana n ie osiągnął celu, który sobie posta 
Sheffield, dał jednocześnie Polsce 'J:'.rumana d pana A;ch~sona" - zro- wił. Jego manewr zemści się na 
demokrat:vczmej możność okazania b'.łY ogromn.e wrazeme na wszyst· tych, którym mi1ał S'łużyć, bowiem 
~wej wspaniałej gościnności dwóm kich uczestnikach Kongresu. na przykładziie Sheffoeld okazało się , 
tysiącom delegatów i gościom przy- Ratowanie pokoju światoweg'O i że żaden cudzoziemiec, n ie może 
byłym ze wszystkich krajów świata. powstrzymanie wojny tam, gdzie przybyć swobodnie na Kongres zor-

Wszędllie, w całej Warszawie, na 0 1,la wy.buchła. - oto ?łó"."'Ile . zada- ganizowany w kraju podpor.zC\dk?­
ruinach i na budujących się do· l nie dwoch tysięcy kobiet i męzczyzn wanym polityce rządu amerykansk1e 
mach, na gmachach publicznych. na zgroma~zonych w ~arszawie - .ot.o go .i .że nie 1?oże .wypowied~ie.ć sv:ej 
samochodach 1 tramwajach _ wi- cele, ktore znaddą Jeszcze mocmei- op1mi 0 teJ polltyce. Gd1J1ez więc 
dnieje słowo POKÓJ we wszystkiich szy wyraz w rezolucjach Kongresu, jest ustrój totalitarny? 

yremiera . rz~du cbmsk1ego, ~ podjęła rzucone pl·zez nią has.ło yra 
takze wystąp1eme delegatki Korei cowania przez kilka dni w m1esią.cu 
Pak Den-~i. uprzytomniły n~m jesz- na zaoszczędzonym materiale, opu€.­
cze bardzieJ powagę obecneJ s~tu.a-1 ciła wczoraj Łódź. 
cji światowej. Słuchając ich mieliś- w pierwszych dniach pobytu w 
my blisko przed ocxyma wszysitkie Polsce Korabielnikowa uczestniczyla 
okropności wojny, potv:orną mas~~ w obradach II Kongresu Pokoju w 
krę, °:kru~e b.arba7zynstwa .. Ktc;>z Warszawie, następnie gościła w hu­
słuchaiąc ich slow me zrozumiał, .ze cie Pokój" skad przyjechała do 
nasza walka jest tą samą walką, J.a- Łod~i · · 
·ka toczy się na Dalekim Wschodz1e, · 
lub że wallrn prowadzona na Za- T I d • h 
chodzie przeciwko uzbrojeni<u Niem· error w I n 1ac 
ców Adenauera jednoczy Polalków 
i Francuzów i boku Niemców demo- przeciWkO rUChOWi pOkOjU 
kratów? 

Kongres Warszawski zopoczątkuje 
nowy, jeszcze potęmiejszy, rozwój 
ruchu obrońców pokoju. Opus·zcza­
jąc gośoililną, pracującą nad swą od­
budową Polskę, delegaci b~dą ~o: 
ramie silniejsi, a polityczme lep1ei 
uZJbrojeni dla prowadzenia z coraz 
w.iększą energią akcji skupiania 11;1-
dzi dobrej woli w szeregach obron­
ców pokoju, 

Płerre· Herve 

DELHHI, 26.11. Po pnc.<1h rocz 
nym procesie ogłoszony został v.y­
rok przeciwko uczestnikom konfe­
rencji w obronie pokoju, która od­
była się w lipcu ubiegłHgo roku w 
prowincji Assam. 

językach. Wszędtlie transparenty, 
sztandary, plakaty. Wszędzie uśmie 
chy. pełne sympaH1! zaciekawienia, 
dowody przyjaźni ze strony ludn'O­
ści, która samym SWYm zachowa­
niem przeczy w sposób dobitny, 
wszystkiemu, co wypisuje pewien o­
dłam prasy zachodniej .. Jakżeż nie 
być wzruszonym widokiem dzieci o 
okrągłych policzkach i roze~mianych 
buziach, tych dzieci, które tłumnie 
otaczały delegatów prosząc o auto­
grafy, jakby współzawo<lniczyły ze 
sobą w zebraniu największej kh 
ilości? 

Pierwsi w boju o wolność 

Uczestnicy tej konferencji zostali. 
aresztowani po sprowokowaniu przez 
policję krwawych zajść. Sąd uznał 
„winę" 386 obrońców pokoju. JJwoch 
oskarżonych skazano na doż.ywotnie 
więzienie, 32 - na dwa luta wi';lzie­
nia, a pozostałych na mie>ioc .<cisłe­
go aresztu i grzywnę po 50 rupii. 

Wyrok wywołał wielkie obuncnie 
w hinduskiej opinii publicznej. 

Q 

Działania 
w "orel 

wojenne I I 

p1erws1 w walce o ·Pokój wysl&ów Pl"ZY wars.ztart>ach p.racy, do bu 
dowanila rocjaila.zmu w POO$c·e - bo tym 

Obo·k wete-r&na walk powsbańczych z w dyskusji n.ad refe-ootem gJ;oo zabra- właśnie wywakzymy Pokój. PEKIN, 26.11 (PAP). Jak donoszą 
dlugą s;wą brodą, z.aslooł młody chło- ło kióJl!mmastu mówicaw. W swych wyipo- - My, stwLe.rdzlł ob. Las - ndenaw.l- z Korei komunikat dowództwa na­
pa!k - partytal!'lt z dkresu ~ku.pacji. Przy wJedziach dawali oni wyrafl: swej ooll• Milmy wojny, bo nile chcemy więoeJ obo czelnego Koreańskiej ArmH Ludo­
robotn1·cy, która ci.erop.!ał.a długie ta•ta w darno5ci z m;hwaffimi Kongresu 1 nrle• zów kcmcen1t11acyjnych I komór garo-I wej stwierdza, że wojska ludowe 
Ośmticimlu, zajął micjsce c.zloW1iek o k'-l :uliomnej woi!Ji wal.ki o Pokój. wych. . . . prowadzą w dalszym ciągu na 
heh - l>oha1te.r wiaLkJ. z :fiaiszy2imem. sa.lę - 80 tys. łódZJkJic,h mootmńc - pow'ie- N•j,plomLerun.Lei..ze byl'Q przemawu!!'Ild~ wszystkich odcinkach frontu walki 
Domu Ku~hu,ry M1J1!cja1ruta z.aipelruili po dz1LaŁa ob. Sta<S~oow.a - :z;acią,gadąc w r.obotnllcy Sta>llll&łalWY Ows.ikowej, podcZJas z oddziiałami amerykańskimi i po-

w takiej atmosferze II Kongres brnegl czło.n!lrowie odd7iiiału grodzlk.lego dn.iach korugre5'0wyich Wa1rity Pokojll którego w ocz.ach wszystk'l.'Ch obecnyc.h łudnilowo _ koreańskimi. Walki to­
nie mógł być kongresem czysto Związllm BoJowniików o WoJJność i Demo dało wy.ra1Z swej nleu.gLętej woJJi wa•lki 1J11Wkliły się łzy. czą Slię na dotychczasQwych pozy­

akademickLm. Oczywiście nie wszy- kracj'ę, aby Wllliąć ud:zii.ał w zebrallliu z pod;egacwmi wojennymi. W szereg.ach - Jako kJobletia, w.lięzioeń, pa.rityzant, a cjach. 
stk,ie przemówienia posiadały jedna sprarw>oodawcoo>q>r.zOOWY'borczym. walczących o Pokój nie 7JaibrnllaJJie też obecnie 'lJ!l'.wdoW\lllLca pracy, :r4d.1U}ę 9lę, 
kową wagę: niektóre można b~o z uwe·gą wysłucha'l!O refera•tu dyr. nas, człcmkliń Zwtią:Zilru B. o w. i n. WŁY• że postępowa ludzlklOść W'Ydała walkę 

nawet uważać za przemówienia, któ ~<lifty o .znacz·eniu II Kongresu Obroń· I wam wszystkie lrol".'."amlkJi dio aiktywinej nia1Jgorsze-mu z.lu śwlia·ta - WOij!tlll.le. My, N k d p I k" 
re mogły być wygłoszone wszędzie, oow Poko;u w Wa·rszawle. pra·CY w org.ani:uacjl, do wzimoOOITlych kobiety, m.aitkl, PoTikil, sbajemy w pi!erw• owy re or o s I 
nie poruszały one kwesti'i W}'ISunię- szym szeregu wailczącyeh o pOikój. N.ie 

l~~łonapo1~e~~~~~e:~e, i~~re~0~~~ Zakończenie obrad młodzieżowców-włókniarzy :z~~:1;1~' l~h lan:a:;:ci r!::!y:~ę ww~~~'!,~~~11. Na pływalni 
był wielkim sukcesem. Rozpoczęta w sobotę przy udziale I bielnikowców dadzą nowe oszczędno- Nie d01puśc!my do ruJ1Wej pożogi śwlaba. Ogniska odbyły się w niedzrlelę 26 

Warszawa stała się w te dni wiel-1 Lidii Korabielnikowej branżowa na- ści w wygospodarowanym sunwcu. Nasz.ą codzienną pracą, zmusimy w.ro- bm. propagandowe zawody pł~ac­
ką światową trybuną pokoju. z try- rada aktywu robotniczego ZMP-ow- Upowszechnimy przodują.ce formy gow łttdzkości morder-ców ludu karań- kie zorganizowane z okazji miesiąca 
b~.ny" tej padały. głosy .najbardziej ców-włókni~rzy wczoraj dopiero na- pracy .aby stały się .o~e udziałei.n ef.-<~ego,. do pokoju. NJech :!yJą n.a,,ilepsi przyjaźni polsko _ radzieckiej. 
roznorodne. Wywiązała s1ę dyskusja, brała właściwego wyrazu. szerokich rzesz młodziezy robotni- oo,owrucy 0 pokóJ - p:r70ldow.nJcy PN• Zgłoszona przez CWKS próba po­

która teraz prowadzona będzie na Każdą wypowiedź zabiera.ią.cych czej. Wzmocnimy E•zeregi ZMP cyi b:oia rekordu Pol~ w sztafecie 
szerszym forum: przed opinią publ'i- w dyskusji głos ZMP-owców-1obot- wciągając do nich młodych tkaczy, W rez.o!ucjl, którą uchwailono n.a :ue- 4X l00 m st. mot. powiodła się. 
czną, partiami i ruchami, przed poli- ników fabryk włókienniczych Łodzi przodowników, dziewiarzy - ludzi brani.'ll, czytamy m. im. „C2.l.onklow1e Zw. Płynąca samotni<e s7ltafeta w skła 

tykami i rządami. Międzynarodowe i województwa łódzkiego, warszaw- pierwszych szeregów budownictwa BojownUków 0 Wolność l DemOlkl'ację w dzi.e: N iikodem5ki Cichoński Zel­
zgromadzenie ludzi wszelkich opinH ~kego ~ poznańskiego. wykazywała socjalistycznego. Przez doszkalan~e Łodl.l. przyrzekiaJ11,, że tak jaik. bY'li ~rw man, Szołtysek u~yskała czas' 5:13,6. 

OŚ\'.''fadczyło: woj·na n~e ~est nieur,i-i- Jasno; z.e i_iasza n:łodz1eż d~ro~ł~ ~~ przy:v~rsz~~towe, stałe podnoszeme Bi w boju ~ wyz.wruenl~ ulfoochaineJ oj• Wynik ten. jest o 20,9 sek. lepszy 
kmona; pokojowe istn1~111e obok s1e- zadan, Jakie staw111. przed ma ;izis1eJ kwaltf1kacJ1 zawodowych przy~oto· czyz.ny, Uik iaik stanęU w plerwnych od poprzedniego rekordu Polski. 
bie różnych ustrojów gospodarczych szy dzień, jakie stawia przed nią wujemy nowe kadry pełnowartośdo- szeregach w odbudowie 7illlisZlcwinego 
d politycznych jest możliwe i Po'ią- zadanie budowy socjalizmu. wych gospodaTZy swojego warsztatu przez faszy.l.im hllleroWSkL kriaju, ta·k Prognoza pogody 
dane; nie chodz,i o wybór między Podsumowanie dyskusj i i jej wła- pracy. będą stać w pierw.szych s:ueregach waJ.­
różnymd koncepcjami świata, lub róż śaiwy sens najlepiej odzwierciedla W codziennym trudzie radosnego czących o PQkói na św.iecie. My nie pro­

nymi formami u trnju społecznego; rezoluc.ia w której czytamy m. in.· budownictwa pamiętać będziemy, że simy o pokój, my tąd.amy pokoju i po-

chodzi o wybór między wojną i po- - Postanawiamy odpowiedzieć n'l każde nasze osiągnięcie godzi w wi· G<;ój zdobę<iZllemy. 

WARSZAW A Rano mgli-
sto, dniem zachmurzenie na ogół 
duże z zanikającymi drobnymi opa­
dami, zwłaszcza na wschodnich krań 
cach kraju, nocą temperatura w po­
bliżu O st., dniem od 2 st. do 5 st. 

k<>jem i o to - aby stawiając sobie Manifest Pokoju setkami nowYch chrzycieli wojennych, jest nowym . W d!'ugicJ części retiran1e ddkonano 
za cel uratowani~ pokoju - dojść brygad produkcyjnych, szturmawyeh wkładem w zwycięstwo pokoju na wyboru 400 delega1tów n.a walne zebra• 
do porozumienia w sprawie roZl!!ąd- i najwyższej jakości. Brygady kora- świecie. (wj) nie wyborcze. ('k) 

A. KOPTIA)EWA (36) 

Miłlit doktora 

Arian1wa Tłuma:cu:yła: 
Z o fi a Łapicka: 

··~····································· 
- Przejąć się tymi sprawami? podpowiedziała 

uśmiechnięta Olga. 
- Właśnie tak., Przejąć się całkowicie tym, o czym 

się pisze; tylko w tym wypadku można obudzić za­
interesowanie czytelnika. Pójdę dziś do Martiemiano­
wa i wezmę dla pani potrzebne cyfry, nazwiska wier· 
taczy. Biografia, na przykład, tego bezimiennego boha­
tera-górnika (domyślam się, kogo pani miała na myśli) 
jest p0 prostu świetna. Ten człowiek pochodzi z Azer­
bejdżanu. a tutlłj pobija rekordy Sybiraków. Tu, na 
Dalekiej Północy, czuje się zupełnie jak u siebie w do­
mu, w pełnym znaczeniu tego słowa. Ciekawe, że jego 
rodzina też się tutaj zaaklimatyzowała. Duża to r0dzi­
na i bardzo miła. Wato byłoby obejrzeć go w domu, 
w gronie rodzinnym. Gdy go pani dobrze zrozumie 
i polubi, będzie pani łatwiej pisać o jego pracy. 

40 

Jakub Firsow, przywieziony przez jakuckich poszu­
kiwaczy złota, był ciężko chory'. Jego opuchnięte, cięż­
kie, nieruchome:. ciało, pokryte było szkarłatnosrnymi 

plamami: zaczynały się wylewy krwi do mięśm, pod 
skórę - i coraz to nowe plamy powstawały na jego 
ogromnych rękach kopacza, na twarzy, na szerokiej 
piersi, która rozpierała wąską szpitalną k·os711 lę. 

„Jaki to ~iłacz„. był" - pomvślał doktór siadając 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 327 (1949) 

na· brzegu łóż.ka i machinalnym ru'chem odszukując 
tętno. Chorzy na szkorbut mają ciało podobne do mo­
krej gliny; doktór spojrzał ze smutkiem na głęboki od­
cisk palców, który · pozostał na opuchniętym przegubie 
chorego. 

Straszna choroba. szkorbut! Sen,ne majaczenie. Z roz­
puchniętych dziąseł sączy się podczas jedzenia krew. 
Nie można wcale ich dotknąć, zdrowe zęby chwieją się 
i wypadają jak bób z pękniętego strąka„ Męczące, bo­
lesne kurcze skręcają ręce i nogi. 

Opowiadali kiedyś doktorowi, że trzydzieści lat temu 
na czażmińskich terenach zapanował straszliwy głód 
i ·poszukiwacze złota ledwie uciekli z życiem. Na wio­
snę szkorbut wziął wszystkich w swoje szpony i ludzie, 
ratując się od niechybnej śmierci w ciemnych zimo­
wych leżach , ruszyli w drogę prawie na czworakach. 
Wlekli się z trudem po grzbietach górskich, po za­
marzniętych błotach, po wyboistych wzgórzach, gdzie 
wiatr targał odtajałe strzępy trawy. Żywili się zeszło­
rocznymi borówkami, przypadając do nich ustami jak 
niedźwiedzie, wysysając je wprost na krzakach, i po­
suwali się uparcie naprzód, na spotkanie wiosny 
i pierwszej zieleni. 

„Nie byłio tu jeszcze wówczas szos, maszyn, ogro­
dów - rozmyślał Arżanow. - Czażmę uważano ogól· 
nie za siedlisko szkorbutu. A teraz? Nawet późną je­
sienią , nawet zimą są jarzyny. Pożywienie bardzo się 

poprawiło. Ale pomimo to, na wiosnę zawsze szkorbut 
jeszcze się zjawia. Szczególnie wśród mieszkańców od­
dalonych terenów, górników z daleko położonych. ko­
palni złota". 

Spojrzał na stolik stojący obok łóżka, na którym z tru­
dem mieściła się kolejna porcja intensywnego, szpital· 
nego odżywiania: kasza z masłem, tarte jarzyny, mleko. 
„Tak, 1\0 wszystko dobre„. Ale jeśli chorego przywożą 
już w takim stanie, że od najlżejszeg.o dotknięcia języ­
kiem chwieją się zęby i z ust cieknie krew - trzeba 
znaleźć jakieś lekarstwo działające błyskawicznie, by 
móc uratować człowieka. Przecież nie może być teraz 
tak jak było kiedyś„. Jest choroba - musi się znaleźć 
lekarstwo!" 
Arżanow wstał, okrył kołdrą nieruchome ręce Firso-

wa i milcząc skierował się ku drzwiom. Za nim sunęły 
jak białe gęsi, s·i~try, lekarz i felczerzy-praktykanci. 

Doktor ob<:hodził szpitalne sale i posępniał coraz bar­
dizej. Dwie sprawy nie dawały mu spokoju i wokół nich 
krążył stale myślą: szkorbut i... Olga. 

Kto podsunął Oldze myśl pisania do gazety? Gdy na­
zajutrz po przeczytaniu artykułu nazwał ją żartobliwie 
„pisarką", strasznie się rozgniewała. Nazwała go egoi­
stą i nagadała mu różności. A teraz pisze: przyniosła z 
biblioteki kupę książek, , czyta, notuje, pisze, a w wol­
nych chwilach gdzieś przepada i nie mówi nawet, dokąd 
idzie. Doktor dowiedział się pośrednio, że Martiemianow 
oprowadził ją po kopalni. Spotkała się z nim bodaj że 
jeszcze raz ... A przed nim ,przed mężem, wszystko ukry­
wa, jakkolwiek skrytość nie leży bynajmniej w jej cha­
rakterze. Osta,tni-0 poinformowała go, że już trzecią no­
tatkę, czy jak to ona mówi „reportaż", wysłała do ob­
wodowej gazety. 

„Gdyby to choć było na serio" coś poważnego, ale to 
tylko nowe, kolejne głupstwo - pomyślał znów ze smu­
tkiem Iwan. Tak też powiedział wtedy Oldze. Był do­
tknięty do głębi jej zarozumiałą i pełną złości postawą. 
Zupełnie tak jakby to on zawsze jej przeszkadzał ujaw­
niać zdolności... Niech sobie pisze! Jeśli to sprawia dzie­
cku przyjemność ... Ale po co robić zaraz z tego dramat 
rodzinny?! Jutro może z równym zapałem poświęcić 
się ... astronomii. I jeszcze ten przeklęty szkorbut na 
dodatek!.." 

- Czy tutejsi ludzie mają jakieś lekarstwo na szkor­
but? Czym leczą się mieszkańcy tajgi? - pytał słucha­
czy kursu dla felczerów. 

- Jakie środki stosowano dawnej w kopalniach? -
pytał górników. 

- Pomaga surowa wątroba renifera - · mówili Tun­
guzi i Jakuci. 

- Trzeba jeść czosnek i kiszoną kapustę - twierdzili 
poszukiwacze złota. 

- Najlepszym środkiem jest spirytus - mówili sta­
rzy myśliwi, którzy nieraz już chorowali na szkorbut. 

- Bardzo dobre są nawary z cedrowego igliwia -
twierdziły doświadr7.one, gotujące na kopalniach, ku· 
charki. - I jag~dy tei;. 

(c. d n.J 



AZS i Związkowiec zwyciężają 
W sall Młodzieżowego Domu KulLury 

nastąpiło otwarcie 
pllkl ręcznej. 

sezonu sportowego 

Po wrr,czenlu dyplomów czołowym za 
wodnikom, odbyło się spotkanie w si!łt 

„Puchar Miast" w r~kach górników 
Reprezentacja Łodzi przegrała w Wałbrzychu 3:4 (1:2) 
~ 

Nie da się pod ~ ... I J I że !odzianie potrafiliby nie tylko WY· 

-H· ~-.,.,. - -!> ,· -„. żadnym pozorem U· (T e I e f o n e m z w a ł b r z y c h a) równać, ale również i zdobyć z wyclę· '\:,\ kryć tajemnicy bois t skiego gola. Mecz przegrano osta ecznle 
ka piłkarskiego w '---------------------------------.....1.- 3:4, ale to nie wielka tragedia. Zawlo­
Wałbrzychu Pllka- łowy o Puchar Miast. Zanim jednak Niestety, w 4Jl minucie ten sam gracz dla u nas przede wszystkim linia ata­
rze tego mlasta za- rozległ się gwizdek sędziowski, to na zdol;>ywa drugą bramkę, akurat w tym ku. Sam jeden Baran względnie Hogen­
kwalifikowali się do tym skromnym, a pięknie udekorowa- m0mencie, gdy nie było w niej Szczu- dorf nie mogą przeciwstawić się lawinie 

finałowego meczu 0 Puchar Miast Pol- nym stadia.nie byliśmy świadkami pod- rzyńskiego. ataku, który składa się z pięciu lud7.i 
sklch. Przeciwnikiem została reprezen- nios.tych uroczystości związanych z wal· w ostatniej minucie przed przerwą młodych, silnrch, pełnych wiary w zwY· 
tacja Łodzi Wałbrzych słynął dotych· !tą o Pokój , z Kongresem Pokoju i z Hogendorf łapie piłkę na głowę i ładuje cięstwo. Słabł' grai Szczurzyńskl. Ponosi 
czas z rekordów górników we wspól- Miesiącem Pogłęblenla Przyjaźni Polsko- ją do bramki. Do przerwy ustala się on wjnę za puszczenie przynajmniej 2 

zawodnictwie pracy przy realizacji Pia- Radzieckiej. więc wynik 2:1 na korzyść Wałbrzycha. 
nu 6-letniego Teraz do tych laurów do- Ze ~rodka stadionl1 wypuszczono 300 ' 
siły sukcesy sportowe. I golębl. Delegat Łodzi Kazimierz Kry-

Pitkarze Wałbrzycha w sobotę wie· siak życzył drużynom szlachetnej wal- ' 
czarem przed meczem finałowym z Ło· ki, tak jakby przeczuwał, że walka ta 
dzlą wykonali plan roczny W kOpAl· będzle rzeczywiście bardza żażarta. 
niech. 11 grnczy piłkarskich stało się Wspomnieliśmy na wstępie 0 tajem­
jednocześnle przodownikami pre.cy w nicach stadionu w Wałbrzychu. Otóż 
górnictWie. Na stadionie położonym dotychczas dla wszystkich czytelników 
między góro.ml, tuż pod lasem, z pięk· tajemnicą były zwycięstwa górników· 
Ilf\ perspektywą na kominy fabryczne pilkM'ZY tego miasta. W rozgrywkach 
I szyby g'6rnicze rozegrano mecz fina- eliminacyjnych pokonali oni: Jelenią 

Unia „Ruch11 

lepsza od mistrza Polski 
Towanyski mecz piłkarski międ;>;y 

mistrzem Polski Gwardią Kraków 
i wicemistrzem Unią· Chorzów ror.e­
grany dla uczczenia II światowe1-:·o 
Kongresu Obrońców Pokoju zakoi1-
czyl się zw~·cię~twem drużyny cho­
rzowskiej 1:0 (0:0). Zwycięsk:i. bram 
kr. padła w przedoi;tatniej minucie 
gry ze strzału Kubickiego. 

Gwardia przeważała przez cały 
czas meczu, jednak nieudolność strza 
łowa napastników krakowskich oraz 
doskonała gra bramkarza Unii Wy­
robka uniemożliwiły wykorzystanie 
priewagi cyfrowo. 

Górę f:l, Swidnicę 3:1, opole 4:1 , By­
tom 3:2, i wreszcie odnieśli zwycięstwo 

nad reprezentacją Warszawy 6:4. 
Po tych sukcesach Wałbrzych zakwa· 

lifikowat się do finału z Lodztą, ale 
wszyscy oczekiwali zwycięstwa Lodzi. 

PORA:2lKA ... 
Stało się inaczej. Łódź spotkanie to 

przegrała 3:4. A by! okres, że Wal· 
brz~•ch pr0wia,r1z.oł 4:1. Do Wa,lbr.zy• 
cha na mecz t c!1 przysłana została 

międzynarodowa obsada komisji sędzlow 
skiej. Delegatem PZPN by! nestor s~­

dziów p. Rutkowski, sędzią głównym 

Cober ze Sląsk.a, a funkcje liniowych 
pełnili Przybysz i Frontczyk. 

Reprezentacja Łodzi wystąpiła w naj­
lepszym składzie. Zdawałoby sl(l je· 
dnak, te może niepotrt.el>nie pozosta­
wiono w <lomu Kałużyńskiego. 

ZMIANY WARTY 

Po zmianie stron zamiast kontuzjo­
wanego Patkoli gra Marcinlak, a słabo 

grającego Kopaniewskiego zastępuje Ple 
trzak. Gra jest ambitna, ale już niQ tak 
piękna, jak w pierwszej połowie, cho­
ciaż może bardziej atrakcyjna. Gos· 
podarzc potrafili przez Polednlka zdoby~ 
dalsze dwa gole i prowadzić aż 4:1, a 
łodzianie dopiero w ostatnich minutach 
- zaoezę!Ji dochoo<Zić <10 gł-0s1t. 

Strzelcami bramek są Szymbprski l Ró 
życki. Wynik końcowy walki 3:f. 

Mecz pilkM'Ski trwa w zasadzie 90 mi-
11\.!t. Ale gdyby w tym wypadku na tym 
tajemniczym dla wielu ludzi stadionie 
mecz trwał 95 minut, to wydaje się nam, 

Garnik (Bytom) 

goli. 
ZAI\:OJ'Q°CZENIE 

Gra orkiestra górników. Czerwlenlą 
się pióropusze na czapkach górników. 
Schodzą z boiska zachwyceni. rozrado­
wani sukcesem przodownicy pracy ko· 
palni „Wiktorii", „Bolesława Chrobre­
go", „Mieszka" 1 in. Schodzq górnicy, 
którzy zdobyli „Puchar Miast Polskich". 

Wieczorem w lce.wiarnl hotelu „Grun· 
wald" odbyła się okollcznośclowa alratle­
mia, połączona z występem orkiestry 
górników wałbrzyskich , przemówienia· 
mi. Akademia ta mlata n.a celu zbliżenie 
włókniarzy z górnikami. Nie było to 
dziełem przypadku, jak powiedział 

przedstawiciel PZPN - Rutkowski, że 
w :t!nale spotlcall się właśnie górnicy 
z włókniarzami. Wysiłek ludzi pracy 
został tym ra.zem osiągnięty również 1 
w sporcie. 

SKŁADY DRUŻYN: 
Wałbrzych: Kosowski, Matecki, Pa­mistrzem li ligi 

Rewanżowe spotlcanle między mistrza welczyk, Stoły, Rybczak, Czyżewski, 
ml grup: wschodniej Ogniwo Bytom i Ignaczak, Połednik, Paluszak, Syk, Ku­
zachodnieJ Gwardia Szczecin o mistrzo- llkowski 
stwo II Klasy Państwowej przyniosło I -. · . k Ko-
ponowne zWyciestwo drużynie ognlWa Łódz. Szczurzynskl, Włodarczy , 
Bytom, która "wygrała w stosunku 1:0 panlewsk! (Pietrzak), Wapiennik, Urban, 
(1:0) ~ając pr_zewagę prże2 cl\ły czas me I Sołtyszewski, Różycki, Hogendorf, Szym 
cz~. ~wyclęską bramkę _zao~:Y! Wl_śnl~w borskl, Baran, Patkolo (Marciniak). 
ski. Sędziował Grabowski Lodz. W1dzow · J. ł NI cl kl 
4 tys. aros aw e ee 

kówkę męską pomlędzy mistrzem 
AZS, a reprezentacją oluęgu. 

Lodzi 

Od samego początku zaznacza się prze 
waga AZS. Lepiej wyszlrnlcni lecll!liC~ 
nie gracze tego zespołu demonstrują d!I 
bre ścięcia. Rutkowski, Szczypowski i 
Frontczak mają tak silne śclęcla, lt rzad 
ko które latwe są do olnony. 

w repreze11tacji okręgu dolirzc zagra 
li Denys i Banasiak. 
O~tateczne zwycięstwo odnoszą akade 

micy 3:0 J15:7, 15:10), 15:8). 
Drużyny grały w skladacli: 
AZS - Frontczak, Szypowski, Cywlfl 

s.ki, Wyżykowski, Olszewski, Rutlrnw­
sl<I. 

Reprezentacja okręgu - Kociołek, Woj 
ciechow~kl, Przywarsk, Banasiak, Denys 
Ciepli cha. 
Nasl~pnie odbyło się spotl<anie w ko­

szykówce męskiej: mistrz okręgu -
„Związkowiec" zmierzył się z reprezen­
tacją Lodzi, 

Gra prowadzona była na wysokim po­
ziomie, a przy tym niezwylcle wyrów­
nana, toteż szala zwycięstwa przechyla­
ła się raz na jedną, raz na drugą stro­
nę. 

Po przerwie do głosu doszedł zespól 
„Związkowca". Zawodnicy tej dru2yny 
bez przerwy goszczą już pod koszem 
przeciwnika. l\:waplsz, Bednarowicz I 
Duda celnie przy tym strzelają. Spotka 
ule ltonczy ślę więc zaslutonytn zwyclę 
stwem Związkowca 61:ł2. 

Punkty dla zwycięzców uzysltali: Kwa 
pisz - 28, Bednarowicz I - 7, Duda - 7 
Matur - ł, Liszkowski - 3, Bednaro­
wicz Il - 12. 

Dla pokonanych: Demp - 9, Pl:(tkow­
sk! - 9, Korsak - 4, Ewentowskl - 4, 
Uzarski - 8, Jańczyk - 8 i Rutkow-
ski - %. „Mak" 

Sp6Jnla zwycięża 
w Krakowie 

W meczu rozegranym w Krako­
wie o mistrzostwo I Ligi koszykowej 
łódzka Spójnia odniosła zwycięstwo 
nad krakowską Gwardią 41 :34. 

AZS 'Varszawa pokonał na włas­
nym terenie poznański Związkowiec 
47:31, 

Gwai:dia wystąpiła bez Flanka, 
którego zastąpił junior Wójcik. 
Unia grała w pełnym składzie. 
Obie drużyny zademonstrowały grę 
na bardzo wysokim poziomie tech-

Z jednej strony grali Włókniarze -
pitkarze bogaci w rutynę i doświadcze­

nie, a z drugiej górnicy - młodzi chłop 

cy, ambitni przodownicy pracy, twardzi 
na boisku piłkarakim, jak węgiel. Pię­

knie grała reprezentacja Lodzi, Blysz· 
czał na rozmokłym boisku Patkol0, 
pracował jak motor Wapiennik, dobrze 

Dwukrotnie decydowały ułamki sekund 
Leader tabeli - Kolejarz (Poznań) przegrał z ŁKS Włókniarzem 53:54 nie:rnvm. 

Sędziował Seichter 
· Widzów około 10 tys. 

z Kt'akowa. 

Za ' 0!6!J. w ataku grat Baran. Lodzianie z minuty 
IUl minutę potrsflll zdobywać przewa­

, W meczach zapaśniczych o mi- gę. Zdobywali oni nie tylko przewagę 
strzost\~·o. I Ligi uzyskano następują \w polu, ale również i sym1,atie publi· 
ce wyniki: czności . 

Związkowiec (W -wa) - Koleja.:z ... Ale oto w 23 minucie Kuillrnwski 
(Poznań) 2:6. z podania Połednika zdobywa pierwszą 

Stal (Wrocław)-Gwardia (Łódź) bramkę dla Wałbrzycha. ;?:dawałoby się, 
4 :4. że to nlewlelka jeszcze tragedia, że o 
Z1~iązkowi~ (Myślenice) - Związ I wyniku meczu nie można jeszcze po-

kow1ec (Kra ko w) 6 :2. ważnie mówić. 

Pierwsza e~nfralna próba 
lódz"ich plqwahóUJ 

Na basenie Ogniska pływacy łódz­
cy rozpoczęli wczoraj sezon zimowy. 
Jak p,rzewidywano, tym raz.em nie 
kruszyły się stare rekordy Polski. 
Uzysk~e jednak czasy wskazują, 
że nasi czołowi zawodnicy w najblii: 
szym czasie osiągną pełntię formy. 
Wyniki wczora.Js:r.ych zawodów przed 
stawiają się następująco: 

(LKS) - 0,16,2; Stanowskl Zenon (ZW.) 
- 0,15,5; Zieliński (ZW.) - 0,17. 

KOBIETY 
100 m klas. - Pron.iewicz H&llna (LKSJ 

- 1.SZ,IS; JnstunaJd Eltb. (Zw.) - 1.47,Z, 
100 m dowol. - Sobczak Barbara (ŁKS) 

- 1.%0,3; Kowalska Teresa (Zw.) - 1.20,5; 
Clemnlewska Teresa (f;K!I) - 1.25,4. 

CHŁOPCY 
100 m dow. - Pytel (ŁKS) - 1.13,Z; 

Szperllng Zyg-Dl. (LKS) - l,13,6; Frykow 
S~i (Zw,) - 1.14,4. 

MĘZCZYZNI 100 m klas. Il - Grzybowski (LKS) -
10~ m . t'ł_ow .. - Jera Anatol (Zw) - 1.34,2; Chojecki Jerzy (ŁKS) - 1.34,8; 

1.04.3; Z1ellńsk1 (LKS) - 1.10.-; Siekle- Skierczyński (Zw.) - 1.44,4, 
ra Czesław (Wł.) - 1.lZ,7. 

100 m motylk. - Dobrowolski (ZW.) - DZIEWCŻĘTA 
1.14,ll R. O.; Gorzkowski Jerzy (ŁKS) - 50 m klas. - Karpowicz (Zw.) - 0.52,S; 
1.20,5; Jarniewicz n (Zw.) - 1.29. · Stawicka (ZW.) 1.01,8; Gamowska 

100 m grzb. - Sierocki Bogdan (LKS) (Zw.) - 1.02,5, 
- l.18,9; Pławik Zygmunt (ZW.) - 1.19,5; 100 m dowol. - Malinowska z. (ŁKS)-
l!tanowski Zenon (Zw.) - 1.22,6, 1.38: Chał6wna J. (Zw,) - 1.4.0,2; Cler-

200 m d~w. - "!Joniecki Jer7.y (ZW.) - pikowska M. (ŁKS) - 1.45,2. 
%.24.5; Cw1erczakiewlcz (hKS) - 2.38,5; I 100 m grzb. - Kamińska Hailina (Zw.) 
l!kupleńskl W. (LKS) - 2.40,1. - 1,36,1; Wyszogrodzka Mlrosł. (Zw.) -
2~ m z granatem - Platzek Bogu9ław 1.4.S, Berrler (Zw.) - 1.47,1. 

Niech żałują ci wazyscy, którzy 
w dniu wczorajszym zdecydowali 
się pozostać w domu i nie poszli do 
Młodzieżowego Domu Kultury na 
mecz koszykówki męskiej o mistrzo­
stwo I Ligi pomiędzy ŁKS Wlók­
niarzem, a Kolejal'Zem poznańs1':im. 

W Kolejarzu najniebezpieczniej3zy 
jest Ruszkiewicz, zwłaszcza w strza­
łach pod koszem, za$ w ak~.iach z 
głębi placu prym wodii G1·zecho­
wiak. Napięcie dochodzi do zenitu, 
gdy na 20 sekund przed kofa:em 
spotkania Kolejarze prowadz<~ 51 :49. 
Grają na czas, lecz błąd jednego 
z ich zawodnika oddaje piłkę ·w rQce 
łodzian. Barszczewski decyduje $ię 
momentalnie na strzał ;r, połowy bo­
iska. Piłka nie nrnsnąW3ZY nawet łę­
ku kosza, ląduje w siatce. Jest 
51:51! 

Drużyna poznańska pro;vadzi do 
tej pory w tabeli bez straty punk­
tów i wydawało się, ie i tym razr,m 
zejdzie z boiska jako zwyci<:zca. '.rak 
działo się w pierwszych minutach 
gry, gdy oba zespoły rozwinęły mor­
dercze wprost tempo. Kosze padały, 
jak 21 rogu obfitości - raz dla jcd- W tej chwili gwb;dek sędziów da· 
nej, raz dla drugiej st!·ony. Uchwy- je sygnał, że mecz jest -kończonY ... 
ciliśmy moment, kiedy w ciąg· 11 jed- ... Skończony, ale zgodnie z przepi­
nej minuty regularnie co 4 sekundy sami zachodzi koniecznof.ć rozegra­
piłka znajdowała się w koszu. P0- nia jeszcze 5-minutowej dogrywki. 
czątkowo Kolejarz prowadził 3 lub p 0 " chwili odpoczynku, gra rozpo-
4 punktami. czyna się od nowa. I oto wyskok 

W 10 minucie gry gospodarze :po- Grzechowiaka do przodu, daleki 
trafili wyrównać i nawet prowadzili strzał tuż ua połowy boiska daje 
jednym punktem, Po tym znQw tem- gościom prowadzenie, a jak się póź­
po osłabło, znowu goś::ie przekli niej okazał'o, po raz ostatni. 
inicjatywę w swe ręce i do przerwy Łodzianie przy wielkiej wrzawie 
wynik brzmiał 30:26 na korzyś~ dru widowni podciągają na 53:52 i wre!Z 
żyny poznańskiej. cie obejmują prowadzenie 54:53. 

Po zmianie stron wśród dopingu Lecz nim uzyskano ten sta-:-i, kie-
publiczności gospodarzom uda.ie się rownik drużyny Włókniarzy - Ku­
wyrównać i od tej pory raz jedna, lesza nie wytrzymuje nerwowo, 
1·az druga strona prowadzi jednym (czyż można się temu <lz'wić -
lub dwoma punktami. Doskonale gra przyp. red.) wbiega w czasie .t,ry na 
w Włókniarzu żyHfiski, dobry dryb- boisko, żądając przerwy dla swej 
ling demonstruje Maciejewski, ob ro- drużyny. 
n!l Walig?rski i :Vo:iciechows!•i od-\ Sęd?'ia Wysoc~i zu_pełnie słusznie, 
p1era ataki ze sto1ck1m spokoJem. zgodrne z przepisami za:rządza rzut 

• Pracownicy poszukiwani: SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STUDENT kończący me­
dycynę pracujący poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty „Spokojny''. 

ZGUBY 

Spółdzielnia „Osnowa" przy ul. Jaracza 40 
przyjmie 5 gręplarzy do pracy, - Zgłoszenia 
przyjmuje Wyd7.liał Personalny. 

Sekretarkę.maszynistkę zaitrudni Okr. Rada. 
Adw. w Łodzi, Narutowicza 49, Warunki na 
miejscu, godz. 8-15. 

• Ogłoszenia drobne • 
l.F.f{ A RZF. 

Dr ROZYCKJ, specjalista 
chorób kobiecych. aku• 
szerli. Przyjmuje, godz.i­
ny 3-6, Piotrkowska 3~ 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WJCZ - skórne. wene­
ryczne, kobiece 1-6, u I 
Próchnika 8 (k S3) 

Dr TEMPSKI specjel!sta 
weneryczne, Skórne, wio 
sów, moczopłciowe. po· 
wróci! Piotrkowslce \14. 

Dr LIBO ALEltSANOER 
choroby uszu, gardłs, no 
sa, powrócił Daszyńskie­
go 6, 8-JO, 17-18 Tele­
fon 101-50. 
Or REICHER specJallsta 
weneryczne, skórne, plclo 
we (Zaburzenia) - Piotr• 
kowska 14, czwarta -
siódma (k7l 

»S L A W A« 
zawiadamia, że z dn. 27. 11. rb. uruchamia 

usługowy punkt 

GALWANIZACYJNY 
przy 

ul. G d a ń s k Ie j 99 
Przyjmuje wszelkie prace do chromowa­
nia i niklowania. (k 786) 

STREPTOMYCYNĘ sprze 

1

. 
dam ul. Piotrkowska lAOFJAROW. PRAC:V 
nr 225-4, Dobek Jakub. 

POTRZEBNA pomocnicA 
SPRZl!.DAM szafę, dam- domowa. Warunki dobre 
~kie oficerki, płaszcz skó Obrońców Stalingradu 3 
izany, dywan, zyrandole , (dawniej 11 Listopada) 
tel. 116-92. · · 

POTRZ1'BNA pomocnica 
SPRZEDAM sax?-alt I domowa od zaraz. Wól­
klarnet „B" Gdanska 77, czali.ska 43 m 37 
m. 12. ' · · 

POTRZEBNA chalupnicz· 
ka do galanterii dziecin­
nej szydełkowej wykwa­
lifikowana. Limanowskie­
go 161, Baranowski. 

KUPIĘ szafę trzydrzwio­
wą mahoniową do sypia! 
ni. Zgłoszenia admlnistrn 
cja „Szafa". 

POSZUKIWANIE PRACY 

PRACĘ biurową popołud­
niową lub przepisywanie 
na własnej maszynie w 
domu przyjmę. Oferty 
sub 1,Krystyna11

• 

NAUKA i WYCHOW. 

KSIĘGOWOSCI, stenogra 
fil biurowej, maszynopi­
sania. Kursy Stowarzy• 
szenia Stenografów 
Maszynistek . Zapisy: Kl-
116skiego 50, Piotrkowska 
83. 

I\:URSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczy­
nają wykłady 4 grudnia. 

ZERSKIE kursy kroJu, 
szycia, modelowania 
„IPR" przyjmują zapisy 
od 9--18 . Zgierska 30a. 

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wojskową RKU 
Końskie, Bednarczyk Ma­
rian ur. I. VI 1927. 
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej, 
na nazwisko Janczak 
Władysław. 

ZGUBIONO leg. Ubezpie­
czalni Społecznej na na­
zwisko Boska Irena. 
SKRADZIONO legityma­
cję akademicką UŁ, leg. 

. sh1:i:bową CSMJ leg. PKP 
na nazwislrn Sobolewska 
Regina. 
SliRADZIONO dowód o­
sobisty wydany przez ma 
gJstrat w Łomży na na­
zwisko Zaborowska Jadwl 
ga. 
ZGUBIONO książeczkę -
Ubezpieczalni Społecznej, 
na nazwisko Marla Wy­
socka. 

.kal'ny techniczny, jednak zdenerwo­
wany Grzechowiak nie wykorzystuje 
ic:1ealnej i jedynej szansy -· Jrndłu­
je! 

Ostatnie sekundy łodziar..ie prze­
trzymują piłkę, nie kwapią r.ię do 
strzałów i wreszcie pI"zeciąg-ły gwiz­
dek sędziów zako(1czył ten iionerwu 
jący, lecz wspaniały mecz, który 
przyniósł drużynie Kolejarza pierw­
szą w tym roku porażkę, Wynik o­
gólny brzmi 54:53 (26:30, 51:51) dla 
ŁKS Włókniarza. 

Punkty dla zwycięzców zdobyl': 
żyli6.ski - 20, Maciejewski - j2, 
Waligórski - 11, BarszcT.Cwski -
7, Wojciechowski i Kaczmarek no 2. 

Dla pokonanych: Ruszldewirz 14, 
Grzechowiak - 13, Fęglersld i Jar­
czyński po 9, Krosiński - 6, :'.\-laty­
siak - 2. 
Sędziowali bardzo uważnie: Fes ten 

i Wysocki z Warszawy, 
Widzów ponad 1000 osób. 
Raz jeszcze przekonaliśmy ~ie. :!.e 

do tak poważnych spotkań ::oszyków 
ki sala Młodzieżowego Domu Kultu­
ry zupełnie się nie nadaje. PubHcz­
ność siedzi tuż przy boisku, a w cza­
sie gorętszych momentów ~potkania 
większość widzów przekracza nawet 
linie autowe. W tył!h warunkach 
prowadzenie gry, jak równ;eż se­
dziowanie jest utrudnione. Pod a•Jre 
sem publiczności nalPży zw··'i·?ić u­
wagę, że nie należy do dobrego tonu 
gwizdanie i hałaMwanie w momen­
cie, gdy drużyna zamie.iscowa egze­
kwuje rzuty karne. To nie jest spor-
towe zachowanie się! 

Zb. Skb. 

Dr PIWECKI Wewnętrz­
ne, płuca, serca 3-7, 
Piotrkowska 35 

Dr t.UKIEWICZ speCj!· 
lista skórnych, wenerycz 
nych l0-12, 6-1, W61-
czsńsl<a ł. (k59) 

l\:tJPNO ; SPRZF.OĄ~ 

SPRZEDAM pianino. No­
wotld 41a-32, lewa oficy­
na J, p. 

l'OCZTOWKI śwlątecvne, 
ie<ln.akolo.r'Owe 9 zJ sct.d<a. 
Prnwfocja za po-bba<llliem 
11B·ttzlfl1r'' bódź. Sl·en1kiew!A 
cza 67. (k 66) 

KURSY nowoczesnego kro 
ju męskiego i damskiego 
IPR, zaplsy Stalina 7. 
ltUltSY Kreśleń Tech­
nicznych. Zapisy przyj­
muje codziennie IPR Sta 
Una 7. 

Do P. I. Czytelnik6w 
LISTY KIEROWANI! 

DO REOAKC:JJ „DZIEN 
NIKA ŁODZKIEGO'· 
PROSIMY ZAOPATRY 
WAC NAPISEM 
„DZIAf. LISTOW•', 

Ostatnia szansa. Ostatni strzał. Cif~.­
ką odpowiedzialno:ść pr;o;yjął o.a sie­
bie kapitan zes1>olu Kolejarza -
Grzechowiak, który w ostalnid ehwi-

J Ii puy stanie 54 :53 dla f_,KS · Włók-

i 
niarz~ nie celnie e~zek w 1w~ I ht rny 
t.echmczny. Grzerhowiak w ii:i!.rvka-

POl\:OJU w śródmieściu 
poszulrnję. Wól<;za1iska 37 
m. 12, Mietllń&k11. . turze Ahłs~ewskiel!"fl. · 
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~,!.:~N~!RzYK l'l~szą zniknąć ni~po~ządki 
27 Jakuba. Maksym. lodz w trosce o poprawę warunkow sanitarnych 

JUTRO 
LISTOPADA Waleriana 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda M!eJska M O . . 
P~gotow1e Ra1unkowe PCK 1°~44. 

Straż Pożarna . 
M1eJsk1 Ośrodek Informacji 

2"3:60 
!34-15 
117-11 

8 
159-15 

aptelt 
Dzi•le)S7.eJ nocy dyżurują apteki: 
Grocz.kowsk1 (Obrońców Stallngradu 15) 

Apt. Spoi, 167 (Pabianicka il8), Krasińska 
(ul. Jaracza nr 32), Łuszczewska CJ. Stall· 
na :\0). Krych (Kątn<i 54l Rytel (Koper­
n ~ka 26l. Wagner (Piotrkowska 67) , Apt. 
Spoi 53 rPI. Kośc i elny 8). 

Łódź ma chyba najgorsze warnnki I komisje te powstały tylko na papie- Rady Narodowej w Łodzi dla re.fe­
sanitarne z wszystkich miast Polski. rze. A nie należy zapominać, że wi- rentów BHP i członków komisji sani 
Ale niestety - pewna część miesz- nę za to ponoszą zarówno członko- tarnych, na której te wszystkie -;pra 
kańców naszego miasta przyzwyczai wie komisji, jak i dyrekcje i rady za- wy były omawiane. Na zakończenie 
ła się do tego stanu rzeczy i pod- kładowe. zebrani zabowiązali się dołożyć wsze! 
trzymuje go również tam, gd:i;ie Wczoraj odbyła się konferencja kich wysiłków dla podniesienia czy­
można mu zaradzić - przy odrobi- zorganizowana przez Inspektorat Hi stoiki i stanu sanitarnego w swych 
nie dobrej woli i niewielkim wysiłku. gieny Pracy przy Wydz. Zdrowia zakładach pracy, (w) 

W wielu łódzkich zakładach pracy ----------

panują brudy. ·w zakładach produk- Samodz1·a1y i· pas1·ak1· łow1·ck~e cyjnych spożywczych i gastronomicz I 
nych nie ma porz<J,dku. Pracownicy IRJH§tawie C p L I A 
ich nie tlbaja nie tylko o czystość nu ~ 
swego miejsca pracy, ale nie dbają Piękne samodziały, pasiaki łowie- I wemu artyście, wpływa wydatnie na 
również o higienę osobistą. Brudne kie, wycinanki. Sala jest pełna eks- rozwój sztuki ludowej. , 
fartuchy, brudne ręce - to wypadek ponatów. Poszczególne stoiska repre Trzydniowa wystawa zorganizowa 
nierzadki. · zentują spółdzielnie zrzeszone w na w Łodzi, która zakol1czyła się 

Ten stan rzeczy musi ulec radykał- Centrali Przemysłu Ludowego i Ar- wczoraj, miała charakter zamknięty, 
nej zmianie. Władze naszego mia- tystycznego. a na celu przegląd wytwórczości 

Apteka u. s. Al. Kośc1usz.Jo 48. czynn" sta robią wszystko, by podnieść wa- CPL i A to instytucja mająca za wszystkich zrzeszonych spółdzielni. 
oałą dobę bez przerwy. run ki higieniczno-sanitarne. Dowo- sobą zaledwie rok działalności. Jej W wyniku wystawy podniesie się je-

TEA1-RY dem niech tu· będą fakty: W ciąg-u naczelnym hasłem jest propagowanie szcze bardziej poziom artystyczny 
ostatniego pięciolecia zwiększono na rękodzieła ludowego i wspieranie go wyrobów, wyeliminuje nie odpowia­
terenie- miasta półtora raza zasięg poprzez dostarczanie surowców i za- dające wymogom estetycznym lub 

PANSTwowv TEATR NOWY 1u1 Da wodociagów w stosunku do stanu pewnienie rynku zbytu. Pozostawie- zbędne w wytwórczości Centrali. 
szyń•kiego nr 34) - o gOdi:LnJe 19.15 przedwojennego. Istniejących przed nie przy tym zupełnej swobody w Zostaną opracowane także nowe 
„Brygada szlifierza Karhana'•. 1 · · k k · 1 d · d 1 (l) PAlilSTWOWY TEATR Llll. ST JARACZA woj!!!! 7 km kanalizacji, zwię 'szono proJekcrn rysun u i wy onamu u o- wzory i mo ee. 
(ui Jaracz.a 27/29) - nieczynny. w ciągu 5 lat o 6 km. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY Na to jednak, by skanalizować i 
ful. Obro1'lccw Stal.lingradu nr 21): -1 zaopatrzyć Łódź w dobrą wodę, by 
nieczynny. wybudować dostateczną ilość no-

TEATR ZIMOWY „OSA" !Traugutte Il wych wygodnych jasnych domów 
0 godzinie 19,30 „Złote niedole" Wł. . ' b 1 D' · . l' · 
Krzemińskiego, z gości<nnym wystę• potize a at: a nam Je .re~ 1zacJa 
pem Józefa Węgrz:yna. Planu 6-letmego. Do wys1łkow na-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· szego państwa musimy jednak 
NIA" Cui. Piotrkowska nr 243) dołączyć swoje wysiłki. Dołoże-
n>eczynny. nie wysiłków do tego, by nasze mie-

PAl'il STW. TEATR LALEK .,PINOKIO" k · d · · 
(ul. Koperl'IJJka 16) _ nieczymn-y. sz ·anie, nasz om, nasze m1e.1sce 

PARST\V, TEATR LALEK „ARLEKIN" pracy, nasza ulica, a więc i całe mia 
(ul. P:otrkowsk.a 152) - nieczynny. sto było czyste, nie zaśmiecone. nie 

Szybko, dobrze· i uprzejmie 
25 bm. przy ul. Stalina 20 mucho- ZMP. Obie brygady podjęły 

miony został sklep spożywczy MHD, sobą współzawodnictwo w 
obsługiwany przez brygadę mło- mości, wysokości obrotów 
dzieżową. obsłużonych klientów. 

między 
uprzej­
i ilości 

Sklep czynny jest w godz. cd 6 Chociaż brygady pracują zaledwie 

W$zyscy w szeregach 
TPPR 

W całej Łodzi, we wszystkich 
zakładach pracy w dalszym ciągu 
odbywają się imprezy z okazji !\lie· 
siąca Pogłębienia przyjaźni Poh.k'J­
Radzieckiej. Klasa robotnicza zdaje 
sobie w pełni sprawę ze znaczenia 
jakie posiada dla. nas przyjaźń i }JO­
moc wielkiego państwa socjalizmu; 
dlatego też uroczystości zwi:~zane 
z Miesiącem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej posiadają wszędzie pod­
niosły charakter. 

W dniu .wczorajszym w Warszaw­
sko-Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego nr 4 w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej 6.9 odbyła się 1vła~nie 
jedna z takich uroczystości. W świe 
tlicy udekorowanej portretami, ha­
słami, ładnie wykonanymi gazetka­
mi ściennymi ZiHP, Ligi Kohiet 
i 'fPP-R zebrali się pracownicy 
wszystkich oddziałów fabryki. noce 
niając przodującą rolę Kraju Rad 
we wszystkich dziedzinach :i;ycia: 
technice, nauce, moralności, rozumie 
jąc olbrzymi wkład Związku Ra­
dzieckiego w walkę o Pokój, posta­
nowili oni wszyscy wstąpić do T-wa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Atrakcją akademii było wystąpie 
nie, w części artystycznej, ekipy 
artystów z Teatru im. Jaracza. Po· 
trafili oni poprzez żywe słowo, ta­
niec i piosenkę nawiązać kontakt 
z robotnikami. Wiersze Majakow· 
skiego i świetłowa, piosenki i tańce · 
radzieckie przyczyniły się jedno­
cześnie do bardziej bezpośredniego, 
uczuciowego związania zebranych z 
wielkim dorobkiem kulturalnym na· 
rodu radzieckiego. (ki) PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKI: - zanieczyszczone - jest obowiązkiem 

niecLynny. każdego z nas. 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (Pa[•k Przy wszystkich zakładach pracy 

do 22. Klientów obsługują 2 brygady od kilku dni, to jednak już dziś wy­
ZMP-owców, które pracują na dwie łonić można kandydatów na przodow 
zmiany: od godz. 6 do 14 i od 14 do ników pracy. W brygadzie I na wy-
22. W skład każdej brygady wchodzi różnienie zasługują Teresa Kusiak, 
kierownik, 3 .ekspedientki i kas.i.i;r: I a w brygadzie II Franciszek Małek. 
Młodzi sprzedawcy - to aktyw1sc1 (m) li::================ 

Sienk!ew;cza): Wystawa pt. ,.Grafik.a powstały obecnie komisje sanitarne, i\1eksyka11ska w walce o Pokój". 
Otwa,rta od godz. 10-13. 1 15-18, w które wra;~ z referatami Bezpieczeń­
niedz;eJe i święta od 10-1a. - Wstęp stwa i Higieny Pracy czuwać mah 
~z.płatny. nad czyftością tych zakładów. Nie-

stety jednak w wielu instytucjach 

KINA 
odczyty Zebrania· i ADRIA (ul. s•aUna lJ - dla mł~leży -

„Aleksander Puszkin" - gódz. 1'i,30; DZIS: 
17,S<l; 19,30. W Ośrodku Propagandy Sztuki 

BAŁTYK !Narutowicza 20) - „Pustelnia (Park Sienkiewicza) o godz. 19.15 od• 
Parmeńska" - II ser:Oia' - godz. 16,30; czyt prf. dr. M. Wa11LNI pt .. ,Galel'ia Tre 
18.30; 20,30; dla mł<>dz. nledozwolol!ly . tii&kol'l•ska''. Odczyt ilustrowany przeżro-

31 cza1ni. 
BAJKA !ulica Franclszkańs·ka nr l - w lokalu Zakł. Orga,nizacji Zw. Prac. 

„Czapajew" - godzina 18 20 : Sądo'.1.-y<:h w SądzJ,e Okr. (Pla<: Dabrow-
dozw od lat 12. i.kiego 5), o gooz. 19.30 wieczó• dlsku, 

GDYNIA (Iltaszyńs\<:iego 2) - „Program 
aktualności kraj. i zagran. nr 45/50. 
p K. F. nr 48/50. „Cz.łowiek, którego 
k0chamy". „Sw.iat młOdych" nr 6/óO, 
.. Nauka i tech!1!ka" m- 1/49 - godz. 
15. 16, 17, 18, 19. 20. 

HEL (ul. Legionów 2\ - Ki.no nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pabia·n'.cka 173) - „Upadek 
Berlina" - I seri.a - god>Z. 18, 20; do• 
zwalany cd la>t 12. 

syjny dLa członlków i za1proszcnych g:i• 
6cJ. 

- W sa'Ll tea<tru „Melodraim" (Trau­
gutt.a 18), o g<xl>z. 18 ŁKS W1ó•!<'n;,arz u­
rządza akademię z okazji 33 Wielkiej 
Rewoluc.1i Paż<izierruikowej. 

- W 101'.au NOT (;Pi'Otrokwsk.a 102), o 
godz. 19.30 odczyt prot. dr. B. Wi lka• 
szewskiego pt. „Pięciolatki Stia'ino·w· 
skie''. 

RADIO POLONIA (ulica P iotrkowska nr 67) -
„Smlali Judzie" - godlL. 17, 19. 21; 
ctozwoiony od I.at 7. PONII:DZIAŁEK, 27 LISTOPADA 

PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74) - I . 11,5.0 „Głos mają. ko,biety"J lJ,57 Sygna~ 
,,Upadek Berlina". I seria godz. t6. l HeJnał; 12,04 1?'"1·enmk ; l u,2o P~ogram, 
18 20· dozw od lat 12. 13,30 Aud sz.k. d•<a kl. III-IV; 13,oO Aud. 

' · ZNP; H,05 Muz. rad:ziiecka; 14,30 Audycja 
REKORD !Rzgowska 2) ,--; „Młoda rwar.· szkolna d,;a k:l. V-VII; 14,50 Muz.; 15,30 

„Konstanty Zasłonow - godz. 18• 20, Aud. d1a świetl~c dziecięcych; 15,50 Aud. 
ROBOTNIK (ullca Kll!ńsktego nr 178) -:-- PCK dla cho:rych; 16.05 Utwory kompo­

„Orzel Kaukazu'• - Il seria - godzi- zytorów polskich; 16,20 Słuchow . dJa d.zie• 
na 18 20: dozw od lat 12. ci pt. „I.A,st do ko.leg-i w Ameryce"; 16,3:) 

ROMA !Rzgowska 84) - „Spotkan:le nad „Nowe normy prcxlukc;rj.ne _w Zaikład•<:h 
Łabą" - godz. 18, 20; d-0zw. od lat 12. n<r 1''; . 16,45 Aktua1ruosc1 lódzh"'11e; 16 oS 

STYLOWY (ulica Kilil'lsk.iego M 123l _ · Komunn1kl~'ty ; 17,oo D'ZHmmk: 17.15 Muz. 
D · j kompozytora" godz. 18. 20; lud.; 17,40 Lekcja ji;z .. rOS)'"JSk; 18,00 „O 

•· zie e . 1 12 . biebko.bi·el.skim włoki·enl11lctw::e"; 18.10 
dozw. od la · _ Koncert s.o.b1stów europejskiej sławy; 18.35 

SWIT rB;łucki Rynek) - .,Bitwa Stalin- „Jak. pracuje nasz K(lllTli,tet Do:mowy"; 
gradzlca" - godz 18. 20; - dozw 18,45 „7 dn,i siportu łódz~ie.go": 18,55 Pro­
Od .lat 12. gram lok. na jutrn; 19,00 .. Ws=lmi-ca 

TATRY (S!en!(iew1cz.a 40) - dla mło~. - ~.d'iOiV\118'; 19,20 Muzyik<l rad?Ji.ecka; 19,45 
Aleksander Puszkin" - gdz. 16,30; „OdJpowlecLz.1 faLi 49"; 20,0o Dzienl!llilk; 20,30 

fs 30· 20 30· Koncert muz. poL<ikLej; 21 ,15 „Spl.ewamy 
TĘC~A 'rPJ~tr~owska 108) - nieczynne. ipolsik.i~ .Pieśni maiso\ve'.'; 21,30 Muz. i. ail<;• 

• . . tua•ll!losm; 22 ,00 „Sw•atło nad ZJ1em1ą' ; 
WISt.A ru!Jca 1?.'aszyn.-k1ego n~ 1

1
>8 . iP'OW. s. Ba,ba>jewsikiego: 22 ,20 Koncert 

„Sm lal! ludzie - godz. 16,30, ,30, Kna,k . Ork. P. R.; 23.00 Ostat. w:i<adom.: 
2-0,~0: d'ozw. od IM 7. 23,10 Muz. poważn.a; 23,55 Progr. na jutro. 

Wł~OKNIARZ rul!ca Próchnlika nr LG) -

-io ntilionów dni robocząch 
dali w b. r. junacq S. P. 
Młodzież PO „SP" z wieLldm po- I nych junaków SP, było przeanallzowa­

święceniem ruszyła do walki w pier- nie osiągnięć I braków w dotychczaso­
wszym 1·oku reaiizacji Planu 6-!et- wej pracy dla ustalenia słusznych wy 
niego. Przepracowanych w 1950 r. tycznych na przyszłość. w referacie ko 
przez młodzież naszycli wsi i miast mendant SP dzielnicy Bałuty Witczak 
10 milionów dni roboczych przy bu- przedstawiając ogólną działalność SP w 
dowie domów dróg linii e!ektrycz- walce o wykonanie Planu 6-!etniego 
nych, przy iniwa~h i w11kopkach, P?dkreślił zasługi poszczególnych hu~­
przy urządzaniu świetlic itp., jest cow i tak: Junacy hufca p.1'Z;ir XV Pan­
wspani.a?ym pokwitowaniem rocznej stwowym Glmn. i Lic. w c1ągu 2 m1es1ę 
prac junaków SP. cy wywieźli 991 m sześc. ziemi, wybrali 

y 22 m sześc, gruzu, naładowali żwiru i 
W dn. 26 bm. w świetlicy ZZ PG nr 5 kostki granitowej 234 m sześc. i uprząt 

przy ul. Limanowskiego 156. odbyła się nęJI teren z liści i trawy o powierzchni 
narada robocza szkolnych hufców PO 12.580 m kw. 
„SP" z dzielnicy Bałuty, Sródmiejska- z hufców żeńskich na wyróżnienie za 
Lewa i Widzew. Celem narady w zw-iąz sługują junaczki przy szkole V TPD. 

wadzenia socjalistycznego wspólzawodnl 
ctwa między hufcami, aby w ten sposób 
za przykładem klasy robotniczej wydaJ 
niejszą pracą wykonać przed terminem 
Plan 6-letnJ. Dyrekor XI Państw. Gimn. 
i Lic . - Dobrowolski wezwał junaków 
do callrnwitego poświęcenia się pracy 
społecznej, która jest najlepszą szkołą 

wychowania obywatelskiego. 
Przedstawiciel PZPR dzielnicy Bałuty 

- Wożniak, zabierając głos. wezwał mlo 
dzież szkolną do nawiązania ściślejsze­

go kontaktu ze ·światem pracy a szcze- · 
gólnie z młodzieżą pracującą. 

W czasie narady dla skoordynowania 
pl ac mlodzieży SP z wytycznymi ZMP 
p1zybyły delegacje młodzieży ZZPG V 
i IV Szkoły Metalowej z meldunkami o 
podjęciu \ wykonaniu zobowiązań. W ra ku z zakończeniem roku prac społecz-

Nowe władze PCK 
Wczoraj w sali teatralnej Domu ORZZ 

obradował I Zjazd Delegatów nowo­
utworzonego Olnęgu PCK, obejmującego 
miasto Łódź. 

W dyskusji krytyczne wypowiedzi po mach narady odbyło się wręczenie 25 
szczególnych junaków dały cenny ma- nagród książkowych wyróżniającym r,ię 
teriał, który niewątpliwie posłuży do u- w pracach społecznych junakom. 
sunięcia dotychczasowych mankamen- Młodzież SP tegorocznymi pracami 
tów, jakie miały miejsce w niektórych I społecznymi wykazała swą bojową po 
hufcach SP. stawę w walce o pokój, o lepsze Jutro. 

Junak - Rozel wysunął wniosek wpro (A. B.) 

Sprawozdanie z działalności Okręgu 
Łódzkiego PCK wygiosił ob. Kamiński. 

Podsumowania dyskusji dokonał sekre 
tarz generalny Zarządu Gtównego PCK 
ob. BJiźniewski. Stwierdził on, że PCK 
musi wyszkolić liczny aktyw społeczny. 
który będzie zdolny do reallzacj i wiel­
kich zadań na odcinku podnoszenia po­
ziomu higieny 1 zdrowotności polskich 
mas pracujących. W tym celu powstanie 
gęsta sieć kursów szkoleniowych dla 
przewodników I ratowników zdrowia oraz 
dla młodszych pielęgniarek. 

Zjazd dokonał wyboru I Zarządu Okrę 
gowego PCK na miasto Łódż. W skład 
Zarządu weszli ;n. in.: wiceprzewodnLczą 
ca Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi - M. Mikołajczykowa, J . Dar. prof. 
dr E. Leyko, płk. B. Scyda i dr Biber­
gat. 

* GAZETKI BUDOWLANYCH. Wc:z.o- f: ALBUM I Z TYS. PODPISOW. Pra• 
raj w śwJetlicy prizy Ul. Nawrot 23 na• cownJ.cy Państw. S21pitaJa KLnirznego 
stajpił<l otwa.rcie wy:;.tawy gazetek ścien- wysla.lJ. na ręce prof. Jo~iot-Curie ai'bwn 
nych. W)"konanych przez robotników I z fotog!'afiami fragmentćw swojej pracy 
pracowni!ków łóCzkllch iprzecmiębilonstw codziennej, którą wa,lczą o pokój. w aJ, 
budowlainych. Wśród wystawionych ga. bumie podpisało si<: 2 tys . pracowni!kcw 
zete<k wiele wyrMnda się Oldi!>Owtedmm oraz chorych. 
doborem tematyki 1 nadizwy·cm·j sta:ra111- * ŁAWKA- - SZCZYPAWKA. Wyglą· 
nym wykioina~Lem. Wystawę warto :roba• da ona w !en spo,s.ób, że jest pękinnęta 
czyć. wzdłuż i pęk.ndę·Diem tym szczypie sie· 

„Smlali ludzie" - gOdiz. 16,30; 18,30; 
20130; dozw. od la<t 7. 

WOLNOSI' tul Naplórkows-k1ego nr 16) 
„ostatni etap" - godz. 15, 17,30. 20; 
dozwol. od Ja. 14, . 

3 qrudnia b. „. 
* DOTRZYMALI SŁOWA, Robotnicy 

budowilami z SPB :t.a<brudJniend PMY budo­
w.ie bloków nrr 6 i '7 osiedla robotru<:ze, 

dz<icych rozrywaJąc Lm jednD<!ześn\e u• 
bra<ruia. Okaz ta•ki znajduje s.ię w sall 
wykladowej nr 28 UŁ przy ul. Naruto• 
wicz.a 65. Czy nie lep·iej byłoby umieścić 

go na Starym Mieście wy-komiali swe zo- go w muzeum? 
bowiąziania kongresowe. GrUJpoa be1onla· * Z.\GADKA NASZEGO MIASTA 
rzy Ułoiyla belki żelibeto:nowe na &tropy (lH). Obliczyć Ule numerów d:>mów na 
II piętra o 1 d:meń wcześniej niż prze- ul. Piotrkows!l:iej jest nie oświe(.Jonych 
widywał haTmonogram, a grupa ty,nlka· wieczorem I zgadnąć kogo i ja•k należy 
rzy wyikonata swą p1'acę o 2 dni przed pouc.zyć o kon:eczności zUkw1d<HYan'a 
termtnem. Na mur.a1r:zoach łód!Zkich pole- takiego stainu n.eczy - i ka.rach, ja,kie 

ZACHĘTA (Zgier,;ka 26) - „Górą dziew­
częta" - gcxJ.z. 18, 20; dozwo.lony Od 
lat 12. 

• 
DZIECIOM OO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Go<lzina za.i~ć praktyc7.nych ~ klasie X 
pcświ~cN1a była stolarce. Wśrotl zawzlę' 
tego piłowania i heblowania mało kto 
zauwa11:;·1 we.Jście rlo sali Stach;t. 

Starh przynn•'I ,ie!lnall: zl1yt ważn~ wia 

dni em 

Narodowego Spisu Powszechnego 

u D u. 

domość, by czekać na koniec zaj(ć. Po• 
rozumlawszy się z profesorem zawołał: 

- Chłopcy, jedziemy z SP budować 
wielką elektrownię w Ludowej Woli! 

Nowlna wywołała powszechną radość. 

J E M y 

Tylko elegancik - Boguś wzruszył ramio­
nami i powiedział 

- Cieszcie si~, głupcy, że was do ro­
boty zapędzą. 

W tymże czasie dwór.h m'ężczyzn <?PU$Z• 
rzało budynek Politechniki, Był to Aga• 

gać motna jalk na Zawjszy. czekają niedbałych. 

(1) 

pit Krupka I jego przyjaciel Tadek za 
górski, <lwaj „świeżo upieczeni" lnżyni' 
rowie. Trzymając się pod ręce, opowi;. 
dal! sobie żywo o swych planach na prz~ 
sztoś~. 
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